
Przyjazd delegacji 
ministerstwa komunikacji 
Chińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA PAP. W dniu 
8 bm. przybyła do Polski 5- 
osobowa delegacja min. komu
nikacji Chińskiej Republiki Lu 
dowej pod przewodnictwem 
p. Kao Juana — w celu zapo
znania się z przeładunkiem 
portowym, działalnością przed 
siębiorstw żeglugi morskiej i 
śródlądowej, pracą stoczni 
rzecznych, rybołówstwem mor 
skim i td.

Po 2 - dniowym pobycie w 
Warszawie delegacja chińska 
wyjeżdża na Wybrzeże, gdzie 
zwiedzi porty, zakłady produk 
cyjne, zapozna się z pracą 
przedsiębiorstw żeglugowych, 
a po powrocie z Wybrzeża z 
działalnością żeglugi śródlądo 
wej i stoczni rzecznych.

Dziesiątki tysięcy agitatorów pokoju 
uświadamiają społeczeństwo polskie 
o doniosłości Narodowego Plebiscytu Pokoju

Przygotowania do Plebiscytu Pokoju wyzwalają w na
szym społeczeństwie coraz potężniejsze siły, które włączają 
się do ogólnoświatowej walki o utrzymanie pokoju i umac
niają świadomość doniosłej — historycznej ważności składa 
nią podpisów na karcie plebiscytowej.

Codziennie powstają w naszym kraju tysiące nowych 
komitetów obrońców pokoju — w miastach 1 na wsi, w za
kładach pracy, fabrykach, kopalniach i hutach, w PGR-- 
ach i spółdzielniach produkcyjnych.
Z wielką dynamiką rozwija 

się zorganizowany ruch obroń 
pokoju w woj. gdańskim, 

Mkie w ciągu 3 dni — 6. 7 i 
Mm. powstało 2.275 nowych 
#'mitetów, z tego 512 na wsi.

W woj. kieleckim Narodo
wy Plębiscyt Pokoju przygoto 
wuje 5.705 komitetów, a w 
woj. poznańskim 7.912. W jed 
nym tylko pow. pyrzyckim w 
woj. poznańskim w ciągu o- 
statniego tygodnia powstało 
165 nowych komitetów, w pow. 
Gostynin w woj. warszaw- 

' skim 246, a w pow. Mińsk Ma
zowiecki 299 komitetów gro
madzkich.

Zwiększają się szeregi agi 
tutorów pokoju. Spośród 
rzesz naszego społeczeństwa 
wyrasta z każdym dniem co 
raz liczniejszy, ofiarny, świa 
domy, głęboko wierzący w 
zwycięstwo idei pokoju, ak
tyw obrońców pokoju.
Stanowią go dziesiątki tysię 

ey prelegentów i setki tysięcy 
agitatorów, zgłaszających się w 
większości samorzutnie do 
pracy przy przeprowadzeniu 
Narodowego Plebiscytu Poko- 

0kvielu agitatorów rozpoczę

ło ju? prace. Mieszkańców u- 
licy Zakopiańskiej w Szcze
cinie często odwiedza agitator 
ka Anna Pawlak, wybitna 
przodownica pracy w Zakła
dach Przemysłu Odzieżowego 
im. 22 Lipca. Jej słowa tra
fiają każdemu do przekona
nia. Oto po wizycie ob. Pa
wlak — Gertruda Smulka — 
matka dwojga dzieci postano 
wiła zostać agitatorką pokoju.

„Chcę, powiedziała ob.
Smulka — aby wszyscy do
brze wiedzieli, kim są podże 
gacze wojenni i co znaczy 
złożenie podpisu na karcie 
Plebiscytu.

'. Na zebraniach dzielnico
wych, w wielu miastach gro 
madzą się rzesze ludności, pa 
datą głosy potępienia na ludo 
bójczych agresorów Korei, go 
rące protesty przeciw bestia! 
stwom wojsk amerykańskich 
i przeciw perfidnej grze, jaką 
uprawiają przedstawiciele 
trzech rządów zachodnich w 
Pafvżu.

„Dolarowi dyplomaci krę
cą się na konferencji w Pary 
żu jak na rozżarzonych wę
glach — oświadczył na zebra 
niu dzielnicowym w Szczeci
nie ob. Kres. W powodzi wy 
krętnych słów usiłują oni uto 
pić najżywotniejszą sprawę 
ludzkości — gwarancję trwa

łego pokoju. Jednocześnie bo 
ją się opinii mas ludowych 
świata, bezapelacyjnie żądają 
cych zawarcia paktu pokoju.

Milionami podpisów pod 
Narodowym Plebiscytem Po 
koju rozwiejemy ich nadzie 
ję rozpętania nowej wojny*'. 
Aby jak najlepiej służyć 

sprawie Plebiscytu Pokoju, 
grupy agitatorów i komitety 
obrońców pokoju wykazują o- 
gromną inwencję, wzbogaca
jąc formy pracy uświadamiają 
qej zarówno masowej jak i in 
dywidualnej.

KOLEJARZE ŁÓDZCY pro
pagują Plebiscyt przy pomocy

Dlaczego podpiszę 
Kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju
Dziś odpowiadają: 
pisarze, portowcy, profesorowie PAM

Zagadnienie: pokój ety
wojna? jest v moim rozumie- 
niu i odczucia uoją najgłębiej 
osobistą sprawą życiową. Jako 
Polak, jako pisarz, jako ojciec 
chcę, żeby trwał na świecie 
pokój. Tym leszystkim warto
ściom, które są mi bliskie, któ
re kocham ; dla których chcę 
żyć — wojna zagraża zniszt 
czeniem. Pokój — przeciwnie 
—■ służy ich wzrostowi i doj> 
rzewaniu. Dlatego walczę o 
pokój. Dlatego podpiszę kartę 
Narodowego Plebiscytu Po
koju.

JERZY ANDRZEJEWSKI.

Ob idy Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża
GENEWA (PAP). 'W Gene

wie rozpoczęły się obrady ko 
mitetu wykonawczego Lńsji 
Towarzystw Czerwonego Krzy 
ża. W obradach biorą udział 
przedstawić ele 20 krajów w 
tym Związku Radzieckiego i 
Chińsk:ej Republiki Ludowej. 
Komitet wykonawczy ma omó 
wić sprawę pomocy dla Korei 
oraz zadania krajowych towa
rzystw Czerwonego Krzyża w 
dziedzinie obrony ludności 
cywilnej w czasie wojny.

„POCIĄGÓW POKOJU" 6 
składów pociągów osobowych 
udekorowali oni flagami bia
ło-czerwonymi i niebieskimi 
oraz licznym) transparentami 
z hasłami, wzywającymi do 
składania podpisów na kar
tach plebiscytowych.

W okresie przygotowań do 
Pl^Hscytu ożywiła się łączność 
miasta ze wsią. Ekipy łączno
ści z tysięcy fabryk, kopalń i 
zakładów pracy wyjeżdżają 

na wieś, aby w rozmowach z 
chłopami omawiać aktualne 
wydarzenia i pomóc chłopom 
w przygotowaniach do prze
prowadzenia Plebiscytu.

— Składam swój podpis z 
mocnym przekonaniem, że i 
on wraz z setkami milionów 
podpisów na całym świecie za 
decyduje o zwycięstwie poko 
ju. Składam go, bo kocham 
Polskę, kocham nasz naród, 
który tyle ran otrzymał w cza 
sie ubiegłej wojny z rąk hitle 
ryzmu. Imperialiści grożą nam 
wojną, ale zapominają, że lu
dzi pracy, ludzi pragnących 
pokoju jest więcej na świecie 
niż Mac Arthurów. Podpiszę, 
by im to przypomnieć.

WŁADYSŁAW MARKOWSKI 
przodownik pracy z Warszta

tów Portowych ZPS

Patriotyczne duchowieństwo polskie 
razem z całym narodem weźmie udział 
w Narodowym Plebiscycie Pokotu

WARSZAWA (PAP). Apel 
jaki skierowali do duchowień 
stwa katolickiego księża — pa 
triod, zebrani w Warszawie 
na posiedzeniu Komisji Księ
ży przy Zarządzie G. Zw. Bo
jowników o Wolność i Demo
krację, wywołał wśród postępo 
wych, • patriotycznych księży 
katolickich w całym kraju zy 
wy oddźwięk.

Wielu z nich stanęło już do 
pracy uświadamiającej, prowa 
dzonej przez komitety obroń
ców pokoju. W pow. Węgrów 
w kampanii plebiscytowy po
maga czterech księży, w pow. 
Ostrołęka również czterech, a 
w pow. Mława znaczna więk
szość miejscowych księży, spo 
śród których wyróżnia się pro 
bosz parafii Dąbrowa — ks. 
Żebrowski. Do nowopowsta
łych komitetów obrońców po
koju w woj. gdańskim weszło 
i czynnie w nich pracuje 42 
k;>żv.

W ostatnich dniach w kilku 
województwach odbyły się spe 
cjalne ' onferencje księży, 
sióstr zakonnych i działaczy 
katolickich, poświęcone spra
wom Plebiscytu Pokoju.

Na konferencjach tych u- 
czcstntcy uchwalili apel do 
księży i działaczy katolickich 
o jak najbardziej aktywny u- 
dział w kampanii Plebiscytu.

W apelu 60 księży i sióstr 
zakonnych, z woj. bydgoskiego, 
uchwalonym z iniciatywy okrę 
gowei komisji księży przy 
ZBoWiD czytamy m. inn.t

Sześć lat mija od chwili 
kiedy na polach Europy zgasł 
niszczyflielski płomień wojny. 
Ale już działają na świecie 
ciemne siły, wrogie pokojo

wej pracy narodu, dążące do 
rozpętania nowej pożogi wojen 
nej.

My, polscy kapłani, wiemy 
co znaczy wojna. Miliony po
mordowanych braci, zniszczo
ny kraj, świątynie Pańskie w 
gruzach, utracony kulturalny 
dorobek całych wieków. Nisz 
czycielską wojnę (ihce narzu 
cić znów spokojnym narodom, 
obłąkany szatańskim duchem 
wojny i grabieży imperializm 
anglosaski.

Naszym obowiązkiem kapłan 
skim i obywatelskim jest wy 
stąpić z całą stanowczością 
przeciw zagładzie ludzkości. 
Głosząc ideę pokoju z ambon 
kościelnych, bierzemy masowy 
udział w manifestacyjnym gło 
sowaniu w Narodowym Plebis 
eyede Pokoju z całym polskim 
społeczeństwem.

Wzywamy wszystkich braci 
konfratrów, siostry i braci za 
konnych, aby razem z ludem 
polskim wypełnili swój święty 
obowiązek dla dobra Ojczyzny 
— Polski Ludowej i Kościo
ła”.

Blisko 300 księży, sióstr i 
działaczy katolickich z woje 
wództwa poznańskiego, uczest
niczących w zjeżdzie poświę
conym sprawie udziału kato
lików polskich w akcji Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju u- 
chwaliło apel, w którym m. in. 
czytamy:

„Idea miłosierdzia chrześci
jańskiego nakazuje nam górą 
ce poparcie wysiłków pokojo
wych naszego Rządu oraz ape 
lu Światowej Rady Pokoju, 
który wzywa narody i pań
stwa całego świata do utrwa
lenia pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego.

Krew mężów, młodzieży, 
łzy matek i dzieci, udręki o- 
bozowe i tułaczki, udział na
szego narodu w wojnach świa 
towych, nakazują nam głębo
kie współczucie dla cierpień 
narodu koreańskiego i wywołu 
ją oburzenie przeciwko tym 
wszystkim niszczycielom świa 
ta, którzy rozpętują wojenne 
okrucieństwa.

Zobowiązujemy się uroczy
ście do wzięcia jak najczyn- 
niejszego udziału w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju oraz 
do oddziaływania na szerokie 
rzesze katolików dla uświado
mienia ich o słuszności i ko
nieczności podpisów pod ape
lem światowej Rady Pokoju, 
aby w ten sposób ząmanifesto 
wać naszą solidarność narodo
wą i nasz wkład w dzieło bu
dowy pokoju na całym świe-. 
cie".

W rezolucji uchwalonej

przez uczestników konferen
cji księży i działaczy katolic
kich z terenu woj. szczeciń
skiego, zorganizowanej przez 
Zrzeszenie „Caritas" czytamy 
m. in.:

„My, księża i działacze ka
toliccy chcemy iść razem z na 
szym ludem, z którego wyro
śliśmy i do którego w całości 
należymy, w jasną, lepszą 
przyszłość, pomagając we 
wzmożonej pracy nad rozbu
dową kraju i podniesieniem 
dobrobytu narodu".

Międzynarodowa 
Komisja Kobiet 

udaje się do Korei 
celem zbadania 

zbrodni amerykańskich
MOSKWA (PAP). Do Mo

skwy przybyła, udająca się 
do Korei, Komisja Międzyna 
rodowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet. Komisja ma za
jąć się zbadaniem zbrodni, do 
konywanych przez interwen
tów amerykańskich wobec 
mieszkańców Korei — kobiet, 
dzieci i starców.

W skład komisji, ńa której 
czele stoi Nora Kathleen Ro- 
de^ działaczka kanadyjskiego 
ruchu kobiecego, wchodzą 
m. in. przedstawicielki kobiet 
— Anglii, Algeru, Austrii, 
Belgii, Holandii, Danii, Tuni
su i Francji.

Komisję powitały na lotni
sku wybitne działaczki Anty
faszystowskiego Komitetu Ko 
biet Radzieckich z przewodni 
czącą tego komitetu — Niną 
Poppwą na czele.

Kobiety radzieckie reprezen 
tuje w komisji redaktor na
czelny dziennika „Kobieta Ra 
dziecka" — Maria Owsianni- 
kowa.

Podpiszę kartę Narodowego Plebiscytu Pokoju. Będzie 
to dla mnie ważna chwila. Wiem, że wezmę tym sa
mym udział w jednej z bitew o najwyższe dobro ludz
kości. Nastąpił moment jasnego uświadomienia sobte. 
że jestem żołnierzem wielkiej światowej armii ludzi, 
którzy nienawidzą wojny i naprawdę chcą jej zapobiec. 
Każdy z nas, robotnik czy chłop, urzędnik czy lekarz, 
uczony czy artysta musi przez wytężoną wydajną i ucz
ciwą pracę przyczyniać się do wzrostu dobrobytu, siły 
i potęgi naszej Ojczyzny, która jest ważnym ogniwem 
w wielkim froncie pokoju. Takie pojmowanie zadań 

winno towarzyszyć naszym podpisom.
Prof. Dr 

WITOLD STANKIEWICZ 
Dziekan Wydz, Lekarskiego 

PAM

Powiększenie obszaru 
miasta stołecznego Warszawy

WARSZAWA (PAP). Rozpo 
rządzeniem Rady Ministrów, 
obszar m. stół. Warszawy zo
stał powiększony przez włączę 
nie doń miasta Włochy oraz 
gminy Okęcie i gminy Wila
nów. W granicach wielkiej 
Warszawy znajdą się również 
obecnie gromady z gmin: Bród 
no, Wawer, Bliznę, Falenica- 
Letnisko, Jabłonna, Jeziorna, 
Marki, Młociny, Skorosze i Fa 
lenty. Obszar m. Warszawy 
zwiększy się wskutek rozsze
rzenia jej granic ze 144 km kw. 
do około 362 km kw., zaś stan 
zaludnienia wzrośnie z liczby 
658.986 mieszkańców do 760.492 
mieszkańców.

Zmiana granic m. st. War
szawy jest niezbędna dla wy
konania zadań, jakie stawia 
przed stolicą Plan 6-letni. Ta 
kie zagadnienia: jak dyspono
wanie terenami w sposób za
bezpieczający najkorzystniej
sze ich użytkowanie w roz

mieszczeniu obiektów fabryca 
nych, osiedli mieszkaniowych, 
parków i zieleńców;

jak prowadzenie na tych te 
renach jednolitej polityki bu
dowlanej i nadzoru budowla
nego dla opanowania chaotyci 
nego i nieskoordynowanego 
budownictwa mieszkaniowego;

jak prowadzenie jednolitej 
polityki mieszkaniowej, zmie
rzającej do zapewnienia klasie 
robotniczej i masom pracują
cym warunków mieszkanio
wych, •

— dadzą się rozwiązać obee 
nie dzięki przyłączeniu do 
Warszawy terenów, stanowią
cych w większości osiedla pod 
miejsko - robotnicze, obszary 
o luźnej zabudowie z dość in
tensywną gospodarką ogrod
niczo - warzywnicza oraz sto
sunkowo znaczne rezerwaty 
zieleni.

Oświata i kultura-wczoraj była przywilejem bogaczy- dziś stała sie własnością mas!



Agresorzy amerykańscy zastosowali potworną broń bakteriologiczną
w wojnie przeciwko narodowi koreańskiemu

Rząd koreański domaga się od ONZ 
oddania pod sąd Mac Arthura i Ridgway’a 
jako winnych zbrodni przeciw ludzkości

PEKIN (PAP). Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo Demo 
kratycznej przesłał na ręce przewodniczącego Zgro
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 1 przewodniczę 
cego Rady Bezpieczeństwa pismo, w którym ostro protestu 
je przeciwko nowej, potwornej zbrodni interwentów ame 
rykańskżch — stonowaniu broni bakteriologicznej w wojnie 
przeciwko narodowi koreańskiemu i domaga itę pociąg 
nięoia do odpowiedzialności sądowej winowajców tej zbrodni.

Uczestnicy wyścigu Praga-Warszawa
podpisują w stolicy

Apel Światowej Rady Pokoju

Jest rzeczą ogólnie znaną — 
stwierdza protest rządu Kore
ańskie i Republiki Ludowo-De 
mokratycznej — że dowódz
two amerykańskie na Dale
kim Wschodzie oddawna jut 
przygotowywało się do tego 
zbrodniczego aktu. Z rozkazu 
Mac Arthura w Japonii podię 
to zakrojoną na szeroką skalę 
produkcję broni bakteriolo
gicznej.

DOKUMENTY LISYNMA- 
NOWSKIE DEMASKUJĄ 

ZBRODNIARZY
Dokumenty tajnego archi

wum rządu lijynmanowsklego 
zdobyta podczas wyzwole
nia Seulu przez Armię Ludową 
i ogłosgone przez ministerstwo 
•praw zagranicznych Koreań
skie! Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej w zbiorze „Doku
menty i materiały demaskują

Uroczyste wręczenie nagród 
uczestnikom wyścigu Praga-Warszawa 
— manifestacją woli walki o pokój 

WARSZAWA (PAP). Wielotysięczne tłumy ludności sto- 
Itey zgromadziły się na wspaniale udekorowanym placu 
Na Rozdrożu, aby — uczestnicząc w uroczystości wręczenia 
nagród zwyofęzcom wy/cigu Praga — Warszawa — Jeszcze 
raz zamanifestować awą niezłomną wolą walki • pokój.
Gorącymi oklaskami przyją 

ły tłumy przybyłego na uro
czystość premiera Józefa Cy
rankiewicza w towarzystwie 
przedstawiciela polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju — 
po ła Ozgi — Michalskiego, 
przewodniczącego GKKF — po 
sła Motyki oraz redaktora na 
czelnego „Trybuny Ludu" — 
Leona Kasmana. Obecni byli 
również przedstawiciele plu- 
cówelc dyplomatycznych
państw, których drużyny u- 
czestniczyły w wyścigu.
• Po odegraniu hymnu naro 
dowego i zagajeniu uroczysto! 
4 przez red. Kasmrna, krót
kie przemówienie wygłosił pre 
mier Józef Cyrankiewicz. Pre 
mier serdecznie pozdrowi) u- 
weslnłków wyścigu w imie
niu Prezydenta RP ■— Bole
sława Bieruta. Owacyjnymi, 
długo nie milknącymi oklaska 
mi przyjęły zgromadzone tłu
my ludności stolicy słowa pre 
miera. że uczestnicy wyścigu 
dobrze przysłużyli się najważ
niejszej dziś dla całej ludzkcś 
ci sprawie — sprawie utrwa 
leua i umocnienia braterstwa 
1 pokoju między narodami.

ce podżegaczy do wojny do
mowe) w Korei", zawierają 
niezhśtc dowody, świadczące, 
iż sztab armii llsynmanoąr- 
steiej, stworzonej 1 kierowanej 
przez amerykańskich dorad
ców wojskowych, na długo 
przed jawną napaścią na Ko
reę północną planował prowa 
dzenie potajemnej wojny bak 
teriologicznej przecśwko Korei 
północnej i podejmował kroki, 
zmierzające do urzeczywistnię 
nia tych planów. Tak np. plan 
„A" roboty szpiegowskiej na 
rok 1950 opracowany przez III 
wydział wywiadu sztabu ar
mii południowo-koreańskfej 
stawiał zadande zarażenia bakte 
riami:

1) kuchni potowych, 2) stołó 
wek policji, 8 ) lokali dla ban 
kietów, urządzanych przez ar
mię, rząd, partią itd,4) wodo
ciągów miejskich i rzek. 8) do

Premier Józef Cyrankiewicz 
osobiście wręczył nagrodę Pre 
zydenta RP zwycięskiej dru
żynie Czechosłowacji i serdecz 
nie uścisnął dłonie kolarzom 
i kierownictwu.

Orkiestra odegrała hymn 
Czechosłowacji,

W kolejności zajętych miejsc 
w wyścigu zbliżały się do try 
buny drużyny uczestniczące w 
wyścigu pokoju, aby otrzymać 
nagrody.

Poszczególne drużyny, biorą 
ce udział w wyścigu, zadeklaro 
wały swe uczestnictwo w pru 
cach przy odbudowie Warsza
wy. Postanowienia te stały 
się okazją do nowej manifes
tacji serdecznych uczuć lud
ności stolicy dla dzielnych ko 
lany.

Hymnem SFMD oraz okrty 
kami na cześć chorąże
go obozu pokoju — Józefa 
Stalina, pierwszego bojowni
ka o pokój w Polsce — 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta oraz okrzykami na cześć 
Światowej Rady Pokoju 1 bra 
terstwa wszystkich ludzi wal 
czących o pokój — zakończo
no uroczystość.

mów zamieszkałych przez do 
wódców armii, członków rzą
du i przedstawicieli partii 
(patrz dokument 18 wymlenlo 
nego wyżej zbioru). »

Plan „C" działalności szpie 
gowskiej sztabu armii połud- 
niowo-koreańskiej konkretyzu 
jąc wymieniony wyżej plan 
„A" przewidywał stosowanie 
śmiercionośnych bakterii w ro 
bocie dywersyjnej na teryto
rium Korei północnej — w 
miastach Nampho. Wonsan, 
Phenlan, Hamhyn, Czhonczon, 
Hecziu, Hynnam, Sonczin j in 
nych oraz w formacjach Armtl 
Ludowej (patrz dokument 19 
wymienionego wyżej zbioru).
AMERYKANIE ZAOPATRY
WALI LIBYNMANOWCÓW 
W BRON BAKTERIOLOGICZ 
NĄ

Jest rzeczą zrozumiałą, że te 
zbrodnicze plany były oprano 
wywane za wiedzą i z rozka
zu Amerykanów, którzy zaopa 
trywali lisynmanowców w 
broń bakteriologiczną. Przed
stawiciele USA nlejednokrot- 
nde grozili narodowi koreań
skiemu, bohatersko walczące
mu przeciwko agresji amery
kańskiej użyciem bomby ato
mowej i broni bakteriologicz
nej. Idąc w ślady rozgromio
nych i potępionych prze* ludz 
kość japońskich zbrodniarzy 
wojennych, Mac Arthur, Rhl- 
gway i ich pomocnicy spełnili 
tę groźbę, stosując broń bak
teriologiczną.

Jak ustaliła ekspertyza lekar 
ska, wojska amerykańskie pod 
ezas odwrotu * Korei północ
nej w grudniu ub. roku roz
powszechniały zarazki ospy 
wśród ludności chwilowo oku
powanych przez nie okręgów 
Korei północnej, usiłując w 
ten sposób przerzucić epidemię 
ospy na wojska Armii Ludo
wej 1 ochotników chińskich.

W ciągu czterech lat po wy
zwoleniu, na terytorium Korei 
północnej nie było ani jednego 
wypadku zachorowania na os
pą. W połowie natomiast grud
nia 1950 r. oraz w styczniu 
1951 r. wypadki zachorowania 
na ospę zanotowano jednocze
śnie w kilku okręgach w 7 — 
8 dni po wyzwoleniu ich spod 
okupacji amerykańskiej. Epi
demia wybuchła w mieście 
Phenlan, w prowincjach pół
nocny I południowy Phenlan, 
Kanwon, południowy Hamgen 
i Hwanhe. Liczba wypadków 
zachorowań na ospę szybko 
wzrastała 1 pod koniec kwiet
ni* przekroczył* cyfrą 3.508. 
w tym 10 proc, z wynikiem 
śmiertelnym. W okręgach, któ 
re nie znajdowały się pod oku
pacją amerykańską nie choro 
wano na ospą. Nie zanotowano 
również ani jednego wypadku 
sachorowań na ospę wśród żoł 
nlerzy Armii Ludowej 1 chiń

skich oddziałów ochotniczych, 
którzy dzięki w porę zastoso
wanym środkom zostali zabez
pieczeni przed epidemią ospy. 
Na źródło zarażenia ospą wska 
zujc m. in. fakt, że w końcu 
stycznia również w Japonii za 
notowano -szereg wypadków 
ospy, która zawleczona zosta
ła przez interwentów amery
kańskich w Korei.

Zbrodnicze metody prowa
dzenia wojny nie zastraszą ml 
łującego pokój narodu koreań 
skiego I nie uratują interwen
tów amerykańskich przed nie
uchronną klęską.

Rząd Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej 
jest przekonany, iż nowa zbrod 
nla interwentów amerykań
skich w Korei, będąca potwor 
nym naruszeniem mlędzynaro 
dowych norm prowadzenia 
wojny i ciężką zbrodnią prze
ciwko ludzkości, spotka się z 
potępieniem ze strony świato
wej opinii publicznej.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej do 
maga się aresztowania I odda
nia pod sąd Mac Arthura, Rld 
gway‘a i innych kierowników 
interwencji amerykańskiej w 
Korei, winnych użycia broni 
bakteriologicznej przeciwko cy 
wilnej ludności koreańskiej.

WARSZAWA (PAP). Wielo
tysięczne rzesze nauczycielst
wa polskiego stanęły wraz z 
robotnikami I Inteligencją pra 
cująca w pierwszych szere
gach agitatorów pokoju. W 
woj. wrocławskim do akcji 
propagandowej przed Narodo 
wym Plebiscytem Pokoju włą 
czyło się dotychczas ponad 8 
tys. członków Zw. Zaw. Nau
czycielstwa Polskiego.

„Pokój nie spadnie z nieba 
— oświadczył nauczyciel Ta
deusz Toczek z Wrocławia — 
pokój musimy sami wywal
czyć. Ludobójcy z Wall Śtreet 
przygotowują nową wojnę, 
sle miliony prostych ludzi po 
krzyżują te zbrodnicze plany. 
Przed ich potężnym głosem,

WARSZAWA (PAP). Dnia 
10 bm. w sali konferencyjnej 
hotelu „Brigśol" odbyła się u- 
roczystości podpisania Apelu 
Światowej Rady Pokoju przez 
uczestników „Wyścigu Poko 

Ju" zorganizowanego przez 
„Trybunę Ludu" 1 „Rude Pra 
vo“.

W głębokim skupieniu wy 
słuchali uczestnicy wyścigu 
tekstu listu do Światowej Ra 
dy Pokoju.

„Uczestnicy Wyścigu Poko 
ju“, — zorganizowanego przez 
redakcje „Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Prava“ — głosi tekst 
listu — kolarze, mechanicy, sę 
dziowie, lekarze, dziennika
rze z 11 krajów uroczyście 
stwierdzają co następuje:

„Wzięliśmy udział w Wyści 
gu Pokoju, by dać wyraz 
swym najgorętszym uczuciom 
1 pragnieniom utrwalenia po
koju na święcie. W ciągu 10 
dni szlachetnego współzawod 
nictwa na polu sportowym 
wzmocniła się jeszcze i sce- 
mentowała nasza przyjaźń i 
nasze bohaterstwo. Jechaliś
my przez miasta i wsie Cze
chosłowacji i Polski, znlszczo 
ne w wyniku straszliwych o- 
krucieństw wojennych i odbu 
dowane wspaniałym wysił
kiem twórczej pokojowej pra
cy.

Pragniemy teraz tutaj, w 
Warszawie, w mieście, które 
jest ’ pomnikiem okrucieństw 
wojny i symbolem twórczej 
pracy pokojowej stwierdzić,

Nauczycielstwo polskie 
w pierwszych szeregach 

agitatorów pokoju

że jesteśmy za pokojem, że bą 
dzlemy bronili pokoju między 
narodami.

Uznając drogę wskazaną w 
Apelu Światowej Rady Poko 
ju za słuszną drogę utrwale
nia pokoju na świecle —

żądamy zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami —• 
Związkiem Radzieckim, Sta 
nami Zjednoczonymi, Chlń 
ską Republiką Ludową, 
Wielką Brytanią i Francją. 
Gdyby rząd któregokolwiek 

z wielkich mocarstw odmówił 
spotkania w celu zawarcia te 
go paktu, będziemy uważali tę 
odmowę za dowód napastni
czych zamierzeń tego rządu.

Niech żyje trwały pokój! 
Niech żyje braterska współ
praca między sportowcami — 
bojownikami o pokój!

Gorącymi oklaskami przyję 
li zgromadzeni tekst listu. Ja 
ko pierwszy podpisał list in
dywidualny zwycięzca wyści 
gu, Duńczyk Olsen. Następnie 
złożył! podpisy członkowie 
zwycięskiej w klasyfikacji ze 
społowej drużyny Czechosło
wacji w kolejności: Ruzicka, 
Vesely, Pericz, Szmarek, Kne 
zourek, Svoboda oraz opieku 
nowie drużyny. Kolejno skła 
dali podpisy członkowie 1 o- 
plekunowie drużyn, biorącydA 
udział w wyścigu.

żądającym pokoju, będzie mu 
siała ustąpić garstka podpa
laczy świata".

Nauczyciele szkół wszyst
kich typów w woj. katowic
kim w uchwalonej na ze
braniu rezolucji dali wy
raz swej gorącej wdzięczno
ści dla Prezydenta RP Bole
sława Bieruta za jego światłe 
I pokojowe kierownictwo po
lityką naszego kraju, zapew
niając, że w czasie Narodo
wego Plebiscytu Pokoju ha
słem Ich pracy będzie: „Każ
dy nauczyciel wyrazicielem 
" -nlcń w —'"ikich ludzi prą. 
o naszej ludowej ojczyzny, 
szermierzem walki o pokój I 
socjalizm.

Naród niemiecki pragnie pokoju
W czerwcu br. odbędzie się w NRD
referendum ludowe przeciwko remilltaryzacji

Uchwała Niemieckiej Izby Ludowej
BERLIN (PAP). Na pienar 

nym posiedzeniu Izby Ludo
wej NRD, poświęconym spra 
wie przeprowadzenia referen
dum ludowego przeciwko re 
militaryzacji Niemiec, wyglo 
sil przemówienie wicepremier 
Walter Ulbricht.

Podkreślając znaczenie * 
pelu kongresu w Essen w spra 
wie przeprowadzenia referen 
dttm ludowego, wicepremier 
Ulbricht oświadczył, że refe
rendum ludowe stało się kwea 
tią żyria dla całego narodu nie 
miecklego.

Program remilltaryzacji N>o 
mleć Zachodnich — powie 
dział Ulbricht — jest jedno
cześnie programem odrodzenia 
imperializmu niemieckiego. 
Program ten oznacza przygo
towania do wojny zaborczej 
przeciwko innym rarodom, r°* 
polanie nienawiści między naro 
darni, przywrócenie władzy

monopoli zbrojeniowych ( ban 
ków, oznacza utworzenie ar
mii zachodnio-nlemieckiel i 
lotnictwa, przestawienie prze
mysłu zachodnio-nćetnicclceąo 
na tory produkcji zbrojenlo’ 
we], oznacza przygotowania 
do zniszczeni# Niemiec Za
chodnich. obniżenia stopy ży
ciowe! ludności pracującoi i 
dalszą ofensywę na demokra
tyczne prawa narodu.

Naród niemiecki — oświad
czy! mówca —• nie posrinien 
pozwolić, aby posługiwano rią 
nim w imię egoistycznych In
teresów imperialistów amery
kańskich.

Klasy pracujące Niemiec Za 
chodnlch na demonstracjach 
1 zebraniach domagają rię dy 
misji Adenauera i innych mi
nistrów, prowadzą walkę prze 
clwfco remilltaryzacji, walką • 
utrzymanie pokoju.

Po podkreśleniu poważnych 
sukcesów ludności NRD w 
dziedzinie pokojowego budow
nictwa, wicepremier Ulbricht 
zwrócił śię w imieniu rządu 
do Izby Ludowej z prośba o Po 
wzięcie uchwały w sprawie 
przeprowadzenia na teryto
rium NRD referendum ludo
wego przeciwko remillitaryza- 
cji 1 na rzecz zawarcie trakta 
tu pokojowego.

Izba Ludowa uchwaliła wnto 
sek rządu NRD jednomyślnie.

BERLIN (PAP). W wykona 
nśu uchwały Izby Ludowel 
rząd NRD wydał rozporządza
nie w sprawie przeprowadze
nia referendum ludowego prze 
clwko remilltaryzacji Niemiec 
i na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami w ro 
ku 1951.

Referendum ludowe odbę
dzie się na obszarze NRD w 
nledzleJe 3 czerwca, ponie
działek 4 czerwca ś we wto
rek S gaerwca.

Rzućcie na szalę pokoju cały Wasz geniusz naukowy i siłę moralną» 
Stańcie wraz z nami na straży pokoju światowego / 
Apel profesoróuj 

Akademii Medycznej w Warszawie 
do swych kolegóu zagranicą

WARSZAWA (PAP). W związku ze zbliżającym się Naro 
dowym Plebiscytem Pokoju, profesorowie Akademii Me
dycznej w Warszawie ogłosili apel do awych kolegów za 
granicą. Apel ten brzmi;
„My, profesorowie Akade

mii Medycznej w Warszawie, 
witamy ze szczerą radością Na 
rodowy Plebiscyt Pokoju Ja
ko wkład narodu polskiego do 
walki o pokój światowy. Du
mą napełniają nas wspaniałe 
osiągnięcia naszej Akademii w 
okresie powojennym, odbudo
wane z gruzów zakłady teore 
tyczne i kliniki, laboratoria 1 
b'blloteki. Szczęściem napawa 
nas tętniąca życiem, wzmaga
jąca się z dnia na dzień i bo
gata w olony praca naukowa. 
Naszą otuchą 1 nadzieją są wie 
lotysłęczne rzesze ufnej w przy 
szłość młodzieży, garnącej się 
z nieznanym dotąd zapałem do 
nauki, w dążeniu do wypełnię 
nia wyrw powstałych wśród 
polskiej inteligencji pracują

cej na skutek ostatniej wojny.
Jakże piękne perspektywy 

otwiera przed nami dalsza roz 
budowa naszych zakładów ł 
klinik w Planie 6-letnim — 
planie dobrobytu I stale po
lepszającego się stanu zdrowia 
mas pracujących Polski Ludo 
wej.

Zdecydowani bronić wszyst 
klmi siłami pokoju, który Jest 
gwarantem naszych dotychcza 
sowych zdobyczy 1 warunkiem 
realizacji naszego pokojowe
go budownictwa.

apelujemy do was koledzy, 
braria naukowcy w Wielkiej 
Brytanii, Francji. Włoszech 
l w Stanach Zjednoczonych 
oraz w pozostałych krajach 
kapitalistycznych. abyśrie 
wraz z nami stanęli na stra 
ty pokoju światowego, któ 
ry zapewni nłepowstrzymn 
ny rozwój 1 postęp ludzkoś
ci.
Świadom! ciążącej na nas od 

Dowiedrialności za losy nasze
go pokoleniu 1 przyszłych poko 
leń wyciągamy do was, kole
dzy | uczeni z Zachodu, brs 
terską dłoń i wzywamy was 
do walk' w obronie naukowe
go 1 kulturalnego dorobku prze 
szłoścf, który jest wspólnym 
dorobkiem uczonych całego 
świata.

Koledzy, uczeni 1 młodzi a- 
depcl nauki!

Mlejcie w pogardzie pseudo
naukowców. hańbiących nasze 
wspólne ideały poszukiwania

prawdy w służbie człowieka, 
sprzedających swoją wiedzę 
fabrykantom śmierci — wa
szym 1 naszym wrogom, wro
gom całej postępowej ludzko 
śd. Przeciwstawiajcie * cały 
wasz autorytet zbrodniczej 
kampanii podżegania do no
wej rzezi światowej. W ro>- 
grywce między pokojem a woj 
ną rzućcie na szalę pokoju ca
ły was* geniusz naukowy I 
waszą siłę moralną. Ujmijcie 
wielką sprawę pokoju we wła 
sne ręce. Zapalcie w sercach 
waszych współobywateli świę 
ty ogień walki o zachowanie 
waszych 1 naszych uczelni, wa 
szych i naszych bibliotek, wa
szej i naszej młodzieży!

Potępiajcie ze wszech sil re- 
milltaryzację Niemiec Zachód 
nich — zarzewie nowej woj
ny światowej. Domagajcie się, 
tak jak my. zwołania konfe
rencji 5-lu wielkich mocarstw 
celem zażegnania niebezpie
czeństwa wojny I celem sa- 
warcia paktu pokoju. Spraw
cie, aby pokój zwyciężył woj
nę!

Pokój zwycięży wojnę!
Apel podpisali prof prof.: 

M. Kacprzak, Michałowicz,

Szejnach, Paszkiewicz, But
kiewicz, Melanowskl, Gruca, 
Mikulaszek, Wierzchowski, J. 
Handelsman, J. Choróbsk!, So 
wlńskl. Biernacki, Zawadow
ski, Demant, Traczyk, Zaor
ski, Erllch, Kodejszko, Wi
śniewski, Fr. Czubalskl, Kubł- 
kowskl. Relcher. B. Olszewski, 
Krupiński, 8. Jabłońska, Fl- 
liński, W. Sylwanowlez, Mos
sakowski, W. Kapuściński. F. 
Przesmycki, A. Landau, 8e- 
merau - Siemianowski, Ka 
czyńskl, Czyżewlcz, Grzy,w«W 
Dąbrowski, Węgierko. Dobrzań 
skl, Missluro, Jańczak, Swi
derski.

Amerykanie bombardują 
obozy jenieckie w Korei
PEKIN (PAP). Korespondent 

Agencji Nowych Chin dono
si z Korei, że amerykańscy pi 
raoi powietrzni dokonując be
stialskich nalotów na ludność 
cywilna, bombarduję także o- 
bozy Jeńców wojennych. Ostat 
nio w jednym * tych obozów 
31 jeńców amerykańskich zo
stało rannych, a 23 zabitych. 
Jeńcy, ranni podczas amery
kańskich nalotów, zosłsll skie’ 
rowanf do szpitala. Istnieje 
Jednak obawa, że niektórym 
spośród nich nie uda się urato 
wać życia.



SPRAWA NARODU
- SPRAWA PARTII

Zamieszczony artykuł u- 
kazał się w numerze „Try 
buny Ludu“ z dnia 10 bm.

CAŁA Polska szykuje tlę 
do Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Naród nasz, który 

tylekroć dawał wyraz pokojo 
wym dążeniom, który dla 
sprawy pokoju pracuje każ
dego dnia 1 w każdej godzi
nie 1 tym razem przyłączy 
swój glos do głosu ludzkości 
i zażąda wraz ze wszystkimi 
miłującymi pokój ludźmi za
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami.

GLOS WAŻNY 
1 POTRZEBNY

Nasz głos, głos narodu pol
skiego jest w tej sprawie bar
dzo potrzebny i bardzo waż
ny. Będzie on dla bojowni
ków o pokój w krajach pod 
jarzmem imperialistów po
tężnym argumentem dema
skującym knowania 1 kłam
stwa amerykańskich podżega
czy wojennych i ich wspól
ników. Będzie on dla wrogów 
pokoju ostrzeżeniem, te wśród 
obrońców wolności 1 tycia 
narodów znajduje się także 
zjednoczony naród polski, pe
łen nienawiści wobec Imperia 
listycznych zbrodniarzy, któ
rzy chcą pogrążyć ludzkość w 
odmęt nowej, krwawej wojny.

Świadomość wielkiej wagi 
politycznej Plebiscytu oży
wia dziesiątki tysięcy aktyw
nych uczestników ruchu po
koju, ludzi rozmaitych śro
dowisk, przekonań 1 wierzeń, 
którzy nie szczędząc sił 1 cza
su pracują dla zdobycia jedno 
myślnego poparcia przez na
ród polski apelu Światowej 
Rady Pokoju. W tysiącach gro 
mad, we wszystkich zakła
dach pracy, w szkołach 1 o- 
siedlach — powitają komitety 
obrońców pokoju, któro prze
prowadzać będą Plebiscyt na 
swoim terenie. Do zaszczytnej 
pracy w tych komitetach 
zgłaszają swój udział tysiące, 
tysiące bezpartyjnych, kobie
ty, młodzież, członkowie wszel 
kich organizacji społecznych, 
wielu księży.

Partia nasza bierze jak naj
bardziej czynny udział w 
przygotowaniach do Plebiscy
tu. gdyż uważa walkę o pokój 
za swoje naczelne zadanie, za 
święty obowiązek wobec na
rodu. Uczestnicząc w pra
cach komitetów obrońców 
pokoju, aktywiści naszej par
tii pamiętają, Że Plebiscyt 
Pokoju jest sprawą ogólno
narodową, że osiągnięcie je
go pełnego zwycięstwa winno 
być wynikiem współdziałania 
z najszerszymi masami bez
partyjnych, ze wszystkimi or
ganizacjami społecznymi, ze 
wszystkimi patriotami, którzy 
pragną bronić sprawy pokoju 
niezależnie od swych zapa
trywań, wierzeń i poglądów 
Ideowych,

fO WŁAŚCIWĄ 
ATMOSFERĘ

Komitety 1 organizacje par
tyjne. które w ostatnich 
dniach rozwijają coraz żyw
szą aktywność wokół sprawy 
Plebiscytu winny z jak naj
większą troską 1 uwagą, odno 
sić się do bezpartyjnych uczę 
6tników ruchu pokoju, przy
słuchiwać się ich postulatom 
i krytycznym głosom, pod
chwytywać ich inicjatywę i 
Otaczać atmosferą zaufania. 
Krępowanie inicjatywy komi
tetów obrońców pokoju, za
stępowanie ich, odsuwanie od 
czynnej pracy bezpartyjnych i 

. nieufność wobec nich, skłon
ności do komenderowania, o- 
kazywane przez niektóre or
ganizacje partyjne — muszą 
być zwalczane, jako szkodli
we. sekciarskie narowy, któ
re mogą tylko zmniejszyć za
sięg polityczny Plebiscytu i 
ograniczyć jego wpływ wy
chowawczy na najszersze ma
sy narodu.

Artur Starewicz
kierownik Wydziob' Propagandy Masowej KC PZPR

Gdzie leży punkt ciężkości 
przygotowań do Plebiscytu 
Pokoju?

Punkt ciężkości tych przy
gotowań leży w jak najszer
szej, ogarniającej wszystkich 
obywateli kraju — aż do naj
bardziej zapadłych wsi — 
akcji wyjaśniającej, podno
szącej świadomość polityczną 
narodu. Każdy Polak kładąc 
swój podpis na karcie Plebi
scytu powinien to czynić śwla 
domie w zrozumieniu żądań, 
które podpisuje. A więc do 
każdego powinna dotrzeć 
prawda o sytuacji międzyna
rodowej. prawda o knowa
niach imperialistów przeciw 
Polsce w Niemczech zachod
nich, gdzie zbroją oni hordy 
amerykańsko - hitlerowskich 
najeźdźców, prawda o rosną
cej potędze obozu socjalizmu 
i pokoju, która zdolna jest 
okiełznać podżegaczy wojen
nych .prawda o wazechśwlato 
wej walce o pokój, e obowiąz 
kach Polaka wobec swojej Oj
czyzny. W tej szerokiej pracy 
wychowawczej winniśmy zwal 
czać fatalizm wojenny, odzie
dziczony po dawnym okresie, 
gdy naród nie miał wpływu 
na losy kraju, a rządy reakcji 
wpajały masom kłamstwa o 
nieuchronności wojen. Winni
śmy pokonywać pozostałości 
bezpłodnego pacyfizmu, któ
ry nie widzi wrogów pokoju 
1 kapituluje wobec ich zbrod 
niczych knowań i budzić w 
masach wolę codziennej wal
ki o pokój na froncie pracy 
dla realizacji Planu 8-letniego 
i wzmożenia sił naszej Oj czy z 
ny.

Dlatego też rozwijając Jak 
najszerzej pracę agitacyjną i 
propagandową wokół haseł

Plebiscytu — partia nasza 
powinna stanowczo zwalczać 
wszelkie próby zastępowania 
metody przekonywania 1 uś
wiadamiania przez Jakiekol
wiek bądź formy nacisku, 
wykorzystania administracji, 
czy też nadużycia władzy lub 
zależności służbowej.

Akcja wyjaśniająca treść 
karty Narodowego Plebiscytu 
Pokoju nabrała szerokiego 
rozmachu w okresie kampanii 
1-majowej. Będzie ona ze 
zdwojoną siłą prowadzona w 
Dniach Oświaty, Książki i Pra 
sy oraz na zgromadze
niach Święta Ludowego na 
wsi. Jednakże decydującym 
środkiem przygotowań Plebi
scytu jest praca agitatorów 
pokoju, którzy każdemu oby
watelowi w miejscu jego pra 
cy lub zamieszkania winni 
przed dniem Plebiscytu dorę
czyć kartę plebiscytową, wy
jaśnić mu jej treść i znacze
nie, odpowiedzieć na zapyta
nia i wątpliwości, objaśnić 
kiedy i w Jaki sposób może 
wyrazić on swoje zdanie.

PRZYGOTOWANIE 
POLITYCZNE 
PLEBISCYTU

Agitatorzy pokoju — szere
gowi członkowie komitetów 
obrońców pokoju — oto żoł
nierze, w których rękach spo 
czywa rzeczywiste zwycięstwo 
Plebiscytu. Od ich ideowej 
broni, od ich politycznej wie
dzy, od ich śmiałości w de
maskowaniu kłamstw 1 osz
czerstw reakcji, od ich ofiar
nej pracy społecznej zależy, 
jak wielką rolę odegra Plebl 
scyt jako dźwignia świadomo

Prasa w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni
W dni, które coraz bardziej 

stają się „nową tradycją" 
Polski Ludowej w „Dni Oświa 

ty, Książki i Prasy" dokony- 
wujemy jut rok rocznie prze
glądu naszego dorobku kultu
ralnego, osiągnięć naszego pil 
mlennictwa i prasy. Z poważ 
nym dorobkiem staje do te
go przeglądu nasza prasa.

Rok ubiegły stanowił do
niosły etap na drodze rozwo
ju naszej prasy i wzrostu jej 
znaczenia I autorytetu. W cią
gu tego roku w dalszym ciągu 
rosły nakłady gazet 1 czaso
pism. Dość powiedzieć, że jed 
norazowy nakład naszych ga
zet osiągnął 6 milionów egz., 
a łączny nakład całej prasy 
wraz z czasopismami przekro
czył 15 milionów. Wzrosła 1- 
lość listów i korespondencji 
otrzymywanych przez redak
cje. Wzrosły kadry szerokiego 
aktywu autorskiego, a przede 
wszystkim sieć koresponden
tów robotniczo - chłopskich.

Wzrosły 1 okrzepły ideolo
gicznie sztaby naszej prasy— 
redakcje, coraz szerszym stru 
mieniem zaczynają dopływać 
do nich nowe kadry spośród 
terenowych działaczy partyj
nych I najaktywniejszych ko
respondentów robotniczo - 
chłopskich.

Gazeta, pismo staje się rze
czą nieodzowną dla każdego 
obywatela, staje się nie tyl
ko źródłem uświadomienia 
społecznego I wyrazem opinii 
publicznej, lecz i formą udzla 
łu najszerszych mas w budów 
nictwie państwowym l gospo
darczym. • • •

W walce jaką toczyła par
tia na czele mas pracujących 
o zrealizowanie podstawowych 

zadań politycznych i gospo- 

ścl politycznej narodu. Stąd 
ogromnego znaczenia nabiera 
szybka rozbudowa komitetów 
obrońców pokoju, tak aby o- 
garnęły one całą ludność, 
wszystkie zakłady pracy, blo
ki mieszkalne, gromady i o- 
siedla. Lecz to nie wystarczy. 
Ta wielusettysięczna armia a- 
gitatorów pokoju, niosąca w 
masy narodu prawdę o walce 
przeciw podżegaczom wojen
nym, musi być politycznie 
przygotowana i uzbrojona ide 
ologlcznie dla spełnienia swej 
zaszczytnej roli. Seminaria 
dla agitatorów pokoju i refe
raty o sytuacji międzynarodo 
wej winny być zorganizowane 
w każdej gminie, w każdej 
dzielnicy lub miasteczku, w 
każdym większym zakładzie 
pracy, uczelni itd. Dla tej spra 
wy partia nasza kieruje do 
pomocy komitetom obrońców 
pokoju wszystkich najlep
szych propagandystów 1 agita 
torów, którzy wespół z akty
wem organizacji społecznych, 
związków zawodowych, Związ. 
ku Młodzieży Polskiej, Ligi 
Kobiet — wzbogacać będą .de 
ologiczny arsenał bojowników 
o pokój.

Im gruntownieisze będzie 
przygotowanie polityczne Ple 
biscytu przez agitatorów po
koju. przez szeroką sieć doło
wych komitetów obrońców 
pokoju — tym bardziej maso 
wą świadome 1 manifesta
cyjne będzie poparcie przez 
całą ludność Polski żądania 
Paktu Pokoju.

Zwycięstwo Plebiscytu Po
koju — jako potężnej demon
stracji pokojowej woli naro
du polskiego. Jako wielkiej 
akcji uzbrajającej moralnie 
masy pracujące przeciwko im
perialistycznej ' agresji, jako 
wezwania do walki o spotę
gowanie sił Polski Ludowej 
— stanowić będzie nasz wkład 
do dzieła umocnienia świato
wego frontu pokoju, socjaliz
mu 1 demokracji.

STEFAN STASZEWSKI
— kierownik Wydziału Prasy i Wydawnictw KC PZPR

darczych prasa służyła jako 
wierny pomocnik partii. Czer 
pallśmy i czerpiemy wzory 
służenia klasie robotniczej i 
narodowi ze wspaniałych wzo 
rów prasy bolszewickiej, pra
sy stworzonej 1 kierowanej 
przez Lenina 1 Stalina. Dzię
ki temu, że uczyliśmy się I u- 
czymy na, wzorach i przykła
dach prasy radzieckiej, zdoła
liśmy w ciągu ostatniego roku 
pójść znów o spory krok na
przód, lepiej wypełniać zada
nia stawiane przez partię.

Ale im większe są osiągnię
cia naszej prasy, im większy 
staje się zasięg jej oddziaływa 
nia, im bardziej rośnie Jej ro
la i autorytet, tym jaskrawiej 
uwydatniają się jej nieprze
zwyciężone dotąd braki, tym 
większe stają się jej zadania.

Docierając dosłownie wszę
dzie, lub prawie wszędzie pra 
sa i radio ,ma możność okazy
wania ogromnej pomocy kla
sie robotniczej i masom ludo
wym w kształtowaniu ich 
świadomości politycznej i spo 
łecznej, wzbogacaniu ich pra
cy treścią ideologiczną, w or
ganizowaniu życia społeczne
go. Prasa może i powinna o- 
degrać jeszcze większą niż do 
tąd rolę w rozwiązywaniu 
podstawowego zadania nasze
go okresu: organizacji szero
kiego narodowego frontu wal
ki o pokój i Plan 8-letni.

• • •
Walka o pokój jest 1 pozoa.a 

je naczelnym naszym zada
niem. Olbrzymia, przytłaczają

ca większość naszego narodu 
jest przeciwko wojnie. Ale z 
tej przytłaczającej większości 
narodu nie wszyscy rozumieją 
skąd rodzi się niebezpieczeń
stwo nowej rzezi, nie wszy
scy rozumieją, że polityka im
perializmu amerykańskiego 
zawsze była i pozostała wro
gą interesom narodu polskie
go. Nie wszyscy jeszcze widzą 
jasno związek między odradza 
jącymi się hitleryzmem i rewi 
zjonizmem zachodnio • nie
mieckim, a siłami imperiali
stycznymi, które ten antypol
ski rewizjonizm hodują i za
chęcają do coraz agresywniej
szej postawy. Wojenna propa 
ganda imperializmu opiera się 
na nieustannych kłamstwach 
i fałszerstwach. Ne ma takie
go łgarstwa, które wydałoby 
się zbyt wielkie, zbyt bezczęl 
ne 1 jaskrawe propagando
wym tubom imperialistycz
nym. „Sterroryzować ludnoić 
strachem, oddziaływać na psy 
chikę mas, atmosferą kłam
stwa. niepokoju i paniki, aby 
w ten sposób ogłupić i uczy
nić ludzi niezdolnymi do trzei 
wej orientacji — oto metody 
przy pomocy których podżega 
cze wojenni chcieliby narzu
cić mrok i zasłonę na iródła 
i ogniska zbrodni, a ofiary 
zbrodni przedstawić, jako jej 
sprawców". (Bierut). Będzie
my nieustannie, codziennie, 
krok za krokiem demaskować, 
odsłaniać przed narodem ludo 
bójcze i antypolskie posunię 
cla yankesowskiego Imperlaliz 
mu. Niech czujności naszej nie

Konkurs - Ankieta
Głosu Szczecińskiego i Koszalińskiego 

»Jak czytamy naszą gazetę« 
Jan Paluszkiewicz organizator grupy par tylnej 
warsztatów TOR, pisze.

Czytamy artykuły i roztrząsamy je 
swoimi prostymi robotniczymi słowami

Do czasu zorganizowania ze 
społowego czytania gazet na 
naszym zakładzie pracy robot 
nicy nie potrafili w pełni oce
nić, czym jest prasa w naszym 
życiu codziennym. Dużo było 
takich, którzy prenumerowali 
gazetę, a rzadko ją czytali, al
bo ją czytali, a mało z niej ro 
zumieli. Wywnioskowałem to 
przy pierwszych dyskusjach, 
Jakie się wywiązały po wspól
nym czytaniu gazety.

Dziś już sprawa przedsta
wia się inaczej. Każdego dnia 
w południe czytamy gazetę ze 
społowo. Każdy artykuł pod- 
daje się pod dyskusję, aby go 
rozstrząsnąć swoimi prostymi 
robotniczymi słowami, tak, 
aby każdy z nas chociaż naj

mniej wykształcony mógł go 
jak najdokładniej zrozumieć.

Można już teraz w dyskusji 
wyczuć, że robotnicy nie tyl
ko słuchają, ale sami w domu 
czytają, ażeby móc lepiej za
brać głos w dyskusji na na
stępnym czytaniu.

Przy wyborze artykułów kie 
rujemy się również życzenia
mi robotników. Ostatnio roz
winęła się dyskusja o Narodo 
wym ^ebiscycie Pokoju. Wia 
domości o okrucieństwach a- 
mervkańskich w Korei jesz
cze bardziej pogłębiły pragnie 
nie pokoju. Wyrazili to towa
rzysze Markiewicz i Słonina 
mówiąc, że nie zabraknie pod 
pisu ani jednego Polaka na 
karcie plebiscytowej.

Tow. Stanisław Michalski agitator partyjny 
przodownik pracy z Warsztatów T OR, pisze;

Więcej wiadomości 
o racjonalizatorach radzieckich

Gazeta ! książka to najlep
szy przyjaciel człowieka. Trze 
ba je czytać i kochać. Dzięki 
naszej prasie, dzięki naszym 
książkom stałem się przodow
nikiem pracy i racjonalizato
rem. Z nich nauczyłem się czy 
lać, pisać f kochać swoją Oj
czyznę ludową, kochać ludzi 
co o nią walczyli i którzy o 
nią walczą. ■

Moim pragnieniem jest, że
by każdy człowiek, który ko
cha Polskę, był czytelnikiem 
prasy, a my przodownicy pra 
cy musimy ludzi przekonywać, 
uświadamiać i doprowadzić

do tego. Prasa nasza nie tyl
ko otwiera oczy na świat, ale 
i bije w podżegaczy wojen
nych, walczy o pokój.

Ja jako przodownik pracy i 
racjonalizator prosiłbym naszą 
gazetę aieby więcej pisała o 
przodownikach i racjonalizato
rach radzieckich, o ich meto
dach i sposobach pracy.

Stamtąd, od naszych braci ra 
dzieckich czerpiemy naukę i 
przykłady, dzięki nim jesteś
my przodownikami socjali
stycznej pracy, Ich doświadczę 
nie może wzbogacić naszą wie 
dzę. której potrzebujemy 
wszyscy.

osłabia ten fakt, że zbrodnie 
ich są podobne jedna do dru 
giej, tak samo jak ich kłam
stwa. A jednak każdy, ich 
konkretny krok wymierzony 
przeciw pokojowi, przeciw 
ludzkości, przeciw Polsce mu
si być ujawniony i napiętno
wany.

Muszą być „pokazani" nie 
tylko bezpośredni zbrodniarze, 
lecz również z imienia i na* 
zwiska i z genealogii ci, któ
rzy za nimi stoją

Nie lekceważmy niebezpie
czeństwa i perfidii wroga. 
Prasa nasza winna zachować 
daleko idącą czujność wobec 
prób siania wrogiej, imperia
listycznej propagandy wśród 
mało uświadomionych, zacofa’ 
nych elementów. Nie wolno 
nam ani na chwilę zapominać 
o nieprzejednanej wobec Pol’ 
ski Ludowej części rozbitych 
klas wyzyskiwaczy, o czujno* 
ści wobec ich faszystowskich 
i wuerenowskich agentur.

Rozkładające cię resztki ro
dzimej reakcji, przekształciły 
się ostatecznie wo wrogie im
perialistyczne, szpiegowsko*dy* 
wersyjne agentury, znajdujące 
się na żołdzie I na służbie an- 
glo-amerykańskfego wywiadu 
i ich agend „wojny psychice’ 
nej".

Na wszelkie sposoby usiłują 
siać zamęt, defetyzm, szczuć 
i zatruwać atmosferę naszej 
twórczej, pokojowej pracy.
Na rozkaz rwołeh amerykan* 

skich gospodarzy wznawiają 
swe stare 'tontakty z imperia
listami i rewizjonistami nie
mieckimi, stają pod ich ko* 
mendą, otwarcie głoszą hasła 
wspólnej z neo*hitlerowcami 
walki przeciwko Polsce, hasła

wyrzeczenia się naszych Ziem 
Zachodnich i niepodległości 
Polski.

Prasa nasza winna stała 
przypominać narodowi niesław 
ne wczoraj wyzyskiwaczy, 
targowiczan, kosmopolitów nie 
czujących nic oprócz pogardy 
dla własnego narodu, dla lu
du, z którego potu żyli i nie» 
nawiści dla narodów, które u- 
ciskali, przypominać tych po, 
mniojszycieli Polski, sojuszni
ków i wspólników Hitlera, 
sprawców klęski wrześniowej. 
Demaskować każde ich wraże 
posunięcie, pokazywać ich 
ohydne, zdradzieckie oblicze, 
demaskować 1 zwalczać dywer 
syjne plotki i wrogą propa
gandę, odpowiadać na nią i 
przygważdżać, oto zadania 
prasy, oto jej wkład do walki 
z wrogą, dywersyjną propa« 
gandą o Jedność narodu w 
obronie pokoju.

Nieustanna kampania v 
obronie pokoju, zwalczanie na. 
strojów fatalizmu wojennego, 
wykazywanie skuteczności ob* 
rony pokoju i mobilizacja na
rodu do twórczego, ciągłego, 
ofiarnego wysiłku w obronie 
pokoju, czyż może być szczyt
niejsze zadanie niż to, które 
stoi przed naszą prasą.

Nie wiele dni dzieli nas od 
powszechnej manifestacji ca* 
łego narodu w Narodowym 
Plebiscycie pokoju. Rola prasy 
Jest tu szczególnie doniosła. 
Dotrzeć do wszystkich Pola
ków i Polek, nawet do naj* 
dalszych głuchych kątów i 
najbardziej zacofanych środo
wisk, objaśnić im sytuację, w 
Jakiej odbywa się walką o po
kój i wskazywać na ich miej* 
sce w tej walce, przekonać ieh 
o niezwyciężonej sile obozu 
pokoju i o skuteczności jego 
walki, o roli Związku Radziec
kiego jako przodującego od* 
działu walki e pokój, • jego 
nieustających wysiłkach ntrwa 
lenia pokoju — oto zadanie, 
którego wrnołnienie spoczywa 
przede wszystkim na naszym 
piśmiennictwie, na naszej pra* 
sie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

W imię szczęśliwej przyszłości naszej Ojczyzny -podpiszemy Apel o zawarcie Paktu Pokoju



PIŁSUDSKIEGO PRZYSTANEK 
„NIEPODLEGŁOŚĆ”

Tragiczny był dla Polski 
ów ..przystanek11, który Pił 
sudski szalbierczo ochrzcił 

mianem „niepodległość". Pro
wadziła doń droga tumanienia 
i oszukiwania najbardziej pa
triotycznej klasy — klasy ro
botniczej — wysługiwania 
się polskiej burżuazji i magna 
terii, wielkiemu kapitałowi 
niemieckiemu, angielskiemu i 
amerykańskiemu i wreszcie 
wysługiwanie się wszystkim 
wywiadom — od japońskiego 
do austriackiego i niemieckie
go. Od tego zaś „przystanku" 
Piłsudskiego wiodła już bczpo 
wednic, droga do września 
1939 roku, do szosy zaleszczyc 
kiej dla elity sanacyjnej, a 
do Majdanków i Oświęcimiów 
dla znacznej części narodu poi 
•kiego.

Ćwierć wieku, które nas 
dzieli od faszystowskiego prze 
wrotu Piłsudskiego — to wy
dawałoby się niewiele w histo 
rii narodu. Jeszcze jest nas 
wielu, którzyśmy bezpośred
nio przeżywali zamach majo
wy. Korytarze wywiadów wro 
gich w Polsce wysiadują jesz
cze ci sami ludzie, którzy przy 
wykli za czasów Piłsudskiego 
ofiarowywać swe judaszowe 
usługi wrogom Polski. A prze 
cięż od tamtych dni 1926 roku 
dzieli nas cała epoka i gdy 
dziś spoglądamy wstecz, gdy 
czytamy dokumenty, ogłoszo
ne zresztą z całym cynizmem 
w „pismach" Piłsudskiego i w 
szeregu oficjalnych wydaw
nictw, to staje przed naszymi 
oczami cały bezmiar zdrady 
narodowej, który przykrywa
no figowym listkiem słów 
„przystanek — niepodleg
łość".

Go ujrzymy w ramach festiwalu 
filmów czechosłowackich 

ni ekranie kina »P0L0NIA« w Koszalinie
Festiwal filmów czechosło

wackich odbędzie się w kinie 
„Polonia" w Koszalinie w cza 
sie od 14 do 27 bm.

W dniach 14 i 15 bm. wy
świetlony zostanie film „Hi
storia jakich wiele". Treścią 
filmu jest historia dwojga 
prostych ludzi W latach kry
zysu, którym nowy ustrój 
otworzył perspektywy szczę
śliwego życia. Film reżyserii 
E. F. Buriana zrealizowany 
w/g powieści K. Noyego.

16 i 17 bnx ujrzymy film 
„Ślub z przeszkodami". Jest 
to beztroska komedia, obrazu 
jąca przeszkody stojące na 
'drodze do szczęścia dwóch

„POLONIA* — „Piędź remi" «lm 
produkcji węgierskiej. Początek te 
ansów o godz. 18 1 20, W niedzie
le 1 święta o godz. 10. 13 I 20.
„MŁODA GWARDIA” — „Konfron 
tacj*“ film produkcji radzleckei 
Początek seansów o godz. 1S.30 i 
18.00.
PORANEK FILMOWY DLA DZIECI

W dniu 13 bm. o godz. 11-tej w 
kinie „MŁODA GWARDIA" wy
świetlony będzie film dlr. dz ecl 
„Świniarka i pastuch",

FILM W WALCE O POKÓJ
W ramach przygotowań do Ple

biscytu Pokoju będą wyświetlane 
filmy krótkometrażowe „Podpisuj 
Apel Pokoju11 przy zbiegu ulic Gnin 
waldzklej i Zwycięstwa. Początek 
oodztennic 0 godz 20-tet.

MUZEUM KOSZALIŃSKIE przy 
ul. Armii Czerwonej 53 „Wystawa 
grafiki polskiej". Otwarta we wtór 
k czwartki i p ątkl od godz. 12 do 
17. w niedzielę i święta od godz. 
12 do 19.

Dyżuruje Apteka Społeczna Nr. 
10 przy ul. Zwycięstwa 30.

„Glos Koszailtiski” wydaje 
„RSW Prasa”

Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Redakcja Administracja: 

Szcząpln, Al Wolska Polskiego 20 
Oddział Redakcji w Koszul nie 
ul. Żymierskiego 18, telefon 587 

Kolportuj* PPK „flucb".
Konto PKO dla prenumeraty za
kładowej X-13770. dla pocztowej 

X-399

nym Imperializmem, z austriac 
kim, niemieckim, równie wro
gim niepodległości Polski. Cóż 
jednak miał ten awanturnik 
do zaofiarowania imperiali
stom? Jakąż siłę mógł ofiaro
wać imperialistom? Siły nie 
miał żadnej. Ofiarować mógł 
więc jedynie usługi agenta wy 
wiadu.

Na tę drogę wszedł Piłsud
ski w roku 1904, gdy zapropo 
nowal swe usługi wywiadowi 
japońskiemu. Tej drodze był 
wiemy do końca. W okresie 
poprzedzającym pierwszą 
wojnę światową wydeptuje 
Piłsudski przedpokoje wywia
du austriackiego.

Jego legionom powierzono 
funkcje będące w zakresie 
kompetencji kapitana wywia
du (tzw. K. Stelle). Miarą tra
ktowania Piłsudskiego był o- 
piewany z zastanawiającą du
mą w piosenkach legionowych 
fakt, że „pierwszej kadrowej" 
nawet porządnych karabinów 
nie dostarczono.

„Piłsudski — pisze kroni
karz tego okresu Srokowski
— w układach swoich z wła
dzami wojskowymi kładł zaw 
sze wielki nacisk na wywia
dowcze funkcje swoich oddzia 
łów". Ugoda i lojalizm wobec 
wywiadu austriackiego, a na
stępnie — w drodze awansu
— niemieckiego, były treścią 
„niepodległościowych" walk 
Piłsudskiego i jego kompanii 
z prawicy PPS.

Jakie były cele polityczne 
Piłsudskiego? — W naj
śmielszych marzeniach 

była to nie niepodległość, lecz 
przyłączenie zaboru rosyjskie 
go do austriackiego. Z ziem 
polskich pod zaborem pru
skim Piłsudski z góry rezygno 
wał, stawiając „główną staw
kę na zwycięstwo niemieckie
go imperializmu. Dał temu 
zresztą dowód w czasie pow
stań śląskich i w sprawie 
Gdańska. „Braci Wielkopolan 
musiałem z rachunku wykre 
ślić" — przyznaj® ze szczero 
ścią sam Płsudski w mowie 
wygłoszonej w sierpniu 1922 
roku.

Niepowodzenia wojenne 
Austriaków z końca 1914 ro
ku skłaniają Piłsudskiego do 
szukania protekcji u Niem
ców. „Drużyna wodza" nawią 
zuje kontakt z wywiadem IX 
armii niemieckiej, która pod 
dowództwem Hindenburga — 
i przy szefie sztabu Lufen- 
dorffie — rozpoczynała ofen
sywę na Warszawę. Rokowa
nia między „socjalistami" — 
Michałem Sokolnickim i Wi
toldem Jodko - Narkiewiczem 
ze strony Piłsudskiego a kpt. 
Ludersem i płk. von Ober- 
zweigiem ze strony IX armii, 
doprowadzają do umowy. — 
T. zw. Polska Organizacja Na 
rodowa, stworzona jako po
mocnicza organizacja Piłsud
skiego zóśtaje postawiona do 
dyspozycji IX armii. Umowa 
określa zadania PON. Są to:

1) Publikowanie aprobowa
nych przez wywiad niemiecki 
druków, mających na celu sze 
rżenie antyrosyjskiego usposo 
bienia wśród ludności pol
skiej.

2) Ustanowienie służby wy
wiadowczej i przekazywanie 
informacji wywiadowi niemie 
ckiemu.

Warszawa została zajęta 
przez wojska niemiec
kie. Woina wymaga co 

raz więcej dywizji i sztab nie 
miecki ma, trudności z .kom
pletowaniem tych dywizji. — 
Piłsudskiemu wydaje się, że 
oto nadeszła chwila, w której 
można pokusić się o odegra 
nie większej roli. Sie więc me 
moriały do niemieckiego gu
bernatora Beselera, proponu
jąc mu zorganizowanie więk
szego ochotniczego zaciągu do 
polskich oddziałów Wehr
machtu. Niedwuznacznie ia- 
je do zrozumienia, że on to 
jest najlepszym kandydatem 
na dowódcę tych oddziałów.

Próba zorganizowania pol
skiego Wehrmachtu nie daje 
jednak wyników. Niemcy nie 
są już wobec tego skłonni sko 
rzystać z oferty swego agenta 
Był on już im niepotrzebny, a 
nawet niewygodny. Zamiast 
szlif generalskich dostaje Pił- 
’ud«ki przytulne mieszkanie...

Historia Piłsudskiego — to 
typowa historia narodowej 
zdrady burżuazji. Wyrosły 

na gruncie reformistycznej 
PPS, popierany od początku 
do końca przez prawicowe kie 
rownictwo PPS, niewierny ko 
chanek Daszyńskich i Puźa- 
ków, którzy nigdy zresztą nie 
wyrwali ze swych serc miłości 
do dyktatora, zaczyna Piłsudski 
karierę „wodza" od próby 
otumanienia klasy robotniczej, 
od próby zdobycia mas robot 
niczych dla nacjonalizmu i od 
wrócenia ich od rewolucji. By 
ły to lata przełomowe, gdy po 
raz pierwszy w dziejach Ro
sji wyrosły wielkie siły rewo
lucyjne, zdolne do rozsadzenia 
władzy carów, gdy — co za 
tym idzie — po raz pierwszy 
w swych dziejach naród pol
aki w masowym ruchu ludu 
rosyjskiego zyskał potężnego 
sojusznika w walce o niepod
ległość narodową i wyzwole
nie społeczne. Po raz pierwszy 
w dziejach, tu, na miejscu, 
znalazł się sojusznik, o jakim 
marzyli bojownicy — „za na
szą wolność i waszą", o jakim 
marzyli Kościuszko i Pułaski, 
Dąbrowski i Wróblewski, wal 
cząc w Ameryce i Francji.

Co zrobił w tej sytuacji Pił 
sudski? Co zrobiła prawica 
PPS? W obliczu rosnącej re
wolucji rosyjskiej postawili so 
bie za zadanie zaszczepienie 
narodowi polskiemu nienawiś 
ci i nieufności do tej rewolu
cji. Było to jednak przedsię
wzięcie beznadziejne. Piłsud
ski i cała prawica PPS nie 
znaleźli też oddźwięku w pol
skich masach robotniczych, od 
początku okazali się izolowa
nymi od ludu, od narodu.

Jeżeli jednak nie iść ręka w 
rękę z rewolucją przeciwko 
caratowi — to z kim? Odpo
wiedź może być jedna: z in-

młodych par: Vladimira i E- 
wy, Roberta i Hanny.

„Przyjdą nowi bojownicy" 
— wyświetlany zostanie w 
dniach 18 i 19 bm. Film ten 
oparty jest na opowieści pre 
miera CSR Antoniego Zapo- 
tocky-ego. Walory artystyczne 
filmu, realizowanego przez 
Jerzego Weissa, podnosi gra 
odtwórców głównych ról: Oto 
mara Krejczy i Antoniny He- 
gerlikowej.

Od dnia 20 do 21 ujrzymy 
film „Ostatni wystrzał", przed 
stawiający walkę robotników 
o ocalenie huty w przełomo
wej chwili wyzwolenia.

W dniu 22 i 23 bm. będzie
my oglądać film „Zasadzka", 
reżyserii Martina Fricza. Bo
haterką filmu jest członkini 
grupy działaczy komunistycz
nych, walczących z najeźdźcą 
hitlerowskim.

„Wesołe zawody" ujrzymy 
24 i 25 bm. Jest to komedia 
reżyserii Miłosza Makovca, 
która przedstawia szereg ty
pów amatorów sportu i pod
kreśla w lekkiej formie zna
czenie umasowienia sportu.

Festiwal zakończony zosta
nie filmem „Program składa
ny Nr. 2“, który ujrzymy w 
dniach 26 i 27 bm.

Kierownictwo kina „Polo
nia" chcąc udostępnić obej
rzenie filmów jak najszerszym 
masom pracującym, sprzedaje 
abonamenty festiwalowe, któ
re można nabywać w biurze 
kina po cenach ulgowych. — 
Jednocześnie zorganizowano 
konkurs pt. „Odgadnij tytuły 
filmów, a otrzymasz abona
ment na festiwal filmów cze
chosłowackich od 14 do 27 
bm‘‘. Warunkiem konkursu 
jest trafne podanie tytułów 
filmów z fotomontażu filmo
wego, umieszczonego w pocze 
kalni kina „Polonia".

Z powodu nawala ma.te 
riału dalszy ciąg powieści 
„U nas już świta’’ podamy 
w nomem jutaaejmym.

w twierdzy magdeburskiej 
Rozgoryczony pisze do Lubo
mirskiego list, w którym pod
kreśla swą absolutną lojalność 
wobec niemieckiego Wilhel
ma.

Gdy biorę pod uwagę — pi 
sze Piłsudski — wysoko roz
winiętą kulturę wojskową Nie 
mieć, nie mogę nie przyjść do 
przekonania, że tylko nadzwy
czajne powody i przyczyny 
skłaniać mogą do podobnego 
traktowania swego kolegi wo
jennego...".

„Plan (rekrutacji do polskie 
go Wehrmachtu—przyp. nasz) 
omawiałem i w memoriale, któ 
ry podałem i w dłuższej roz
mowie, którą w tych sprawaęh 
miałem z podpułkownikiem 
Bulowem, przedstawicielem ce 
śarskiej armii w Lublinie...".

„Organizacja POW dostar
czała mi dane o wojsku rosyj
skim, naturalnie odsyłane prze 
ze mnie do odpowiednich szta 
bów...“.

Oto prawdziwe oblicze „więź 
nia z Magdeburga". Oto treść 
jego działań politycznych u- 
krywana przed narodem pol
skim, bałamuconym legendą 
„o niezłomnym rycerzu niepod 
ległości".

Początek państwowość! 
polskiej przypada na 
okres szczególny. Wiel

ka Rewolucja Październikowa 
niosła hasła, które znajdowa 
ły gorący oddźwięk w masach 
ludowych. Ze wschodu wraca 
ły do kraju masy ludzi przyno 
szących wiadomości o powsta
niu państwa rządzonego przez 
masy pracujące. Jednym z 
pierwszych dekretów władzy 
radzieckiej był dekret o unie 
ważnieniu aktu rozbioru Pol 
siei i o prawie narodu polskie 
go do samostanowienia.

Odpowiedzią reakcji, prze
rażonej wzrostem nastrojów 
rewolucyjnych ludu polskie

go, jest walka przeciwko Re 
wolucji Październikowej, dzię 
ki której Polska odzyskała nie 
podległość. Piłsudski tworzy 

rząd „socjalistyczny", a następ 
nie rząd koalicyjny z udzia
łem PPS i rozpoczyna dzia
łania wojenne przeciwko Ro
sji Radzieckiej. Lata 1918 — 
1920 — to pasmo krętactw i 
matactw, pasmo zdrad i spis 
ków przeciwko Krajowi Rad 
pod hasłem rozczłonkowania 
Rosji Radzieckiej i utworze
nia szeregu państw burżuazyj 
nych, będących wraz z Pol
ską na służbie amerykańsko- 
angielskich planów interwen
cji antyradzieckiej, czyli pod 
hasłem tzw. Międzymorza. Tej 
samej koncepcji, którą i dziś 
lansują na zachodzie niedo

bitki sanacji popieranej przez 
imperialistów amerykańskich.

„Piłsudski wyjaśnił — pisze 
poseł angielski Rumbold w ra 
porcie do ministra Curzona — 
że jego polityka będzie zaw
sze dążyła do walki z bolsze- 
wfikamii’’. Sprzysięga się też 
Piłsudski z carskimi generała 
mi — z Denikinem i Kołcza- 
kiem, którzy jawnie głoszą 
program ponownego zaboru 
Polski, popiera białogwardzis 
tów rosyjskich i nacjonalistów 
ukraińskich. Zapatrzony jest 
na Wschód, gdze zagrożone sa 
majątki magnaterii polskiej 
Lekką ręką oddaje ziemie poi 
skie na Zachodzie, gdzie leżał 
klucz do umocnienia naszej 
niepodległości.

Rezygnował z Górnego Ślą 
ska i z Gdańska, by móc skon 
centrować wszystkie siły do 
wyprawy przeciwko Związko 
wj Radzieckiemu. Dawałoby to 
nam w postaci Libawy i Rygi— 
pisał w kwietniu 1919 r. — łat 
wą rekompensatę za wątpliwy 
Gdańsk",

Jeżeli awanturnicza wypra
wa na Kijów skończyła się fia 
skiem — to nie jest to „wina” 
Piłsudskiego, ani jego pomoc 
ników z PPS i PSL, ani jego 
protektorów z Watykanu. Ber 
lina, Londynu 4 Waszyngto
nu. Zakończył się jeden etap 
jego antynarodnwej działal

ności. Przestał być naczelni
kiem państwa, przyczaił się 

wraz ze swymi kompaniami 
czekał w Sulejówku na sposob 
ną chwilę.

KAZIMIERZ GOLDE

Dlaczego podpiszę 
Kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju 
Głos mają:

pisarze
Spośród wielu powodów wy, 

mienię jeden, najbardziej oso
bisty:

Widziałem kiedy.' w Rostoc- 
ku (NRD) małą dziewczynkę, 
wypisującą na drzwiach swe
go -domu te słowa: „Mamusiu, 
i Tatusiu! Walczcie o pokój! 
Ja chcę żyć!”

/ ja mam córeczkę. Ma na 
imię Margisia. Kocham ją bar 
dzo. I dlatego podpisuję kartę 
Narodowego Plebiscytu Po
koju.

EDMUND OSMAŃCZYK.

Z o rga n izowa n ie Plebiscy tu 
Narodowego oznacza, że naród 
polski bierze na siebie współ* 
odpowiedzialność za dalsze lo
sy ludzkości. Jestem dumny, 
że mogę mój podpis pod Ape* 
lem Pokoju położyć, jako oby
watel kraju, którego wkład w 
dzieło pokoju jest realny i po
ważny.

WITOLD WIRPSZA,

portowcy
Wyrabiam 149 proc, normy. \ 

Od czasu kiedy przyjechałam 
do Szczecina, do portu, zaczę, 
lam właściwie dopiero żyć — 
pracować, zarabiać i... czytać. 
Mam narzeczonego, niedługo 
się chyba pobierzemy. Mamy 
już nawet, upatrzone mieszka- , 
nic. Coraz lepiej zaczynam ro, 
zumieć to wszystko co się. wo
kół mnie dzieje, a z czytania 
czuję jak ci imperialiści się 
na mnie i na wszystkich obroń 
ców pokoju żarnie rzają. Powin 
niśmy wszyscy dać im po la* 
pach. Ja i moje koleżanki ze 
„Starówki” rozmawiałyśmy już 
ze sobą o tym: wszystkie pod- 
piszemy kartę Plebiscytu Po
koju.

DANUTA WIELOCH 
sztauerka.

Całą moją młodość zabrała 
■mi wojna i obóz u> Niemczech 
hitlerowskich.

Dla szczęśliwej młodości l 
życia- całej młodzieży świata 
podpjszę Apel o Pakt. Pokoju, 
ażeby, wojna nie zniszczyła im 
tego, co mają najpiękniejsze*

JÓZEF PAJĄK 
Zetempowiec — 
przodownik pracy.

profesorowie

DR. MED.
ADAM KRECHOW1ECK1 

prof. katedry anatomii 
prawidłowej PAM.

Ludzkość idzie naprzód, ale 
zbrodnicza garstka ludzi, dla 
których wojna jest świętem, 
chce ją nie tylko zatrzymać 
w tym marszu, ale i cofnąć 
o wieki wstecz. Jestem prze
konany, że Narodowy Plebi
scyt Pokoju wstrząśnie świa, 
domością ludzi, którzy nic do
ceniali dotąd znaczenia po
wszechnej walki o pokój. 
Karta Narodowego Plebiscytu 
Pokoju to nie jest, jeszcze 
jeden z tych dokumentów, w 
lekceważeniu i deptaniu 
których imperialiści mają 
niemałą wprawę. Tego doku
mentu nie zlekceważą, bo wy* 
raża on zorganizowaną wolę 
narodów, z którą nie można; 
się nic liczyć. Podpiszę Apel' 
Światowej Rady Pokoju, bo, 
jestem za pokojem. Jestem za 
pokojem, bo jestem za postę
pem.

Udział całego społeczeństwa 
w zbliżającym się Plebiscycie 
Pokoju przyczyni się do umoo 
nienia sił "okoiu na eotorn,

święcie. Narodowy Plebiscyt 
Pokoju musi wykazać, że całe 
społeczeństwo nasze jest zgod
ne w swych dążeniach do u* 
trzymania pokoju, który umrż 
liwi dalszą wytężoną pracę 
nad budową zrębów socjali
zmu.

Sprawa pokoju dla mnie ja* 
ko lekarza, który ma doświad
czenie z minionych- wojen jest 
szczególnie bliska. Siły pokoju 
są już dość wielkie, by móc 
wojnie zapobiec.

Dla pomnożenia tych sił 
włączam się swym podpisem 
pod kartą Narodowego Plebi
scytu Pokoju do wielkiej armii 
bojowników o przyszłość ludz* 
kości.

DR MED.
JÓZEF TANIEWSKl 

prof, katedry otolaryngologii 
PAJA,


